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P A T R Y O T A
Roialistowska Gazeta paryzka 1’Etoile, czyli Gazette de France, z d. 30 Gru

dnia umieściła artykuł o naszem powstaniu , który powtarzamy dla tego , ażeby u>- 
czynić nad nim uwagi, na iakie zasługuie:

„P o lsk a  bunt podniosła (są słowa tćy gazety) mówią liberaliści; nie trzeba 
się nam obawiać zadnćy Koalicj i. Nie —̂ jiie cala zbuntowała się Polska; bunt ca- 
łey Polski iest nawet niepodobny. Ta dawna monarchia składała- się z prówin- 
cyj pierwszego rozbioru, które czas ściśle złączył z kraiami, doktórych teraz na
le ż ą ; z prowincyj drugiego rozbioru, w których szlachta okazuie ieszoze żal swóy 
po straconey oyczyznie, a w których lud błogosławi odmianę swego położenia-; na- 
koniec z reszty kraiu dzisieyszego Królestwa polskiego-, którego stolicą iest W ar
szawa. Stolica ta ,  a nie Królestwo polskie iest w powstaniu;

„  Ktoby sobie wystawiał, i e  woyska austryaekie-, pruskie, oraz rossyyskie 
nie byłyby zdolne d'o'podbicia miasta ,- maiącego> 1 0 0 , 0 0 0  mieszkańców, zwiódłby 
się niezawodnie;- Ktoby wierzył, że całe Królestwo poszło- za przykładem W ar
szawy , omyliłby się ieszeze; W błędzie są , którzy tak rozumieią. Sądzą tacy że 
każdy Polak wzdycha za Rzecząpospolitą, pod którey rządem- żyt tak szczęśliwy i 
wolny;' lecz nic nie ma bardzi«y oddalonego od prawdy. Rzeczpospolita istniała tyl
ko dla szlachty, która, ehoć bardzo liczna w Polsce , składa tylko nierównie mniey- 
szą część ludności. W ieśniak był zupełnym niewolnikiem, m ieszczanin, obrany 
z wszelkich zaręczeń , a żydzi, których tam w obfitości, żadnych praw nie używali;, 
ta mniemana wolność hyla tylko przywileiem, którego szlaehta używała do ucie
miężenia i pustoszenia kraiu;

„O czyw iście, że szlachta ta, ezy tb przez dumę, czy dla widoków, czy 
z powodu przesądów, nie clice poznać prawdziwey swoiey wolności, bogactw i 
bezpieczeństwa pod rządami teraźnieyszemi-, a których' nie używała, pod tak zwa
ną R z e c z y p o s p o l i t ą : ale dla iakichże powabów, mieszczanie, wieśniacy i  żydzi , 
którzy stanowią dziewięćdziesiąt setnych części całćy ludności, mieliby przekła
dać uciemiężenie, przywiązanie do roli i wzgardę nad niepodległość, którey dziś  
używaią? Jest w tein. taka niedorzeczność, iż'przypuścić tego nie można. Ale,-
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■powiedzą liberaliści:. Królestwo > polskie nie posiada całości praw, iakie mu były 
przyrzeczone. C i, których rozsądna -ogranicza roztropność, w zbyt małey są li
czbie; wszystkie in stjtu c je  cywilne1 i lminicjpalne są czynne; niem a iuż-niewol
ników, nie ma sądownictw patrymonjalnyclrj ażeby mieć policję w dobrach , muszą 
panowie sami być w nioh woytami i-w tym charakterze, odpowiadają za swe czyn
ności. Ileprezentacja narod.owa składa się z wysłańców szlachty, duchowieństwa, 
gmin i wieśniaków, a ich głosy są iednakowo zbierane.- Uskarżano się , że rząd 
zbyteczny miał wpływ na wybory, w którjmże rządzie Konstytucyjnym bez wpły
wu tego się obejdzie? 1  iakże można było zaniedbać. pqdobną ostrożność w kraiu 
w którym fcd wieków wybory staią się przyczyną periodyczną woyny doinowey. 
Ustawa mieć chce , ażeby ciało prawodawcze przynaymili.ey co lat cztery się zgro
madzało; a był przypadek iż  sejm  zwołany b jł  dopiero w 5tym roku, Jest to pra
wda oczywista'; woyna turecka była przyczyną tego opóźnienia, ale zaledwie zo
stała  ukończoną, natychmiast seym zwołano. JBrakow.aŁo Polsce do zupełnego u- 
źy Wania praw, o któresiędopoitiinaią nowsze rządy, tylko, wolności druku; ale by- 
ioby to przykładać pochodnią .zapaloną do prochowni, gdyby wolność tę zaprowa
dzono w narodzie burzliwym i ponętnym, który wszystkie trudności rozstrzyga 
z bronią w ręku. Czy nie dozwalać mieszkańcom ^obopólnych zabójstw , iest to sa
mo co uciemiężać naród ! Ntewiatlojuo iest iaki zarzut czynić mogą sprawiedliwie 
Polacy swemu rządowi. ,Kodex francuzki był im zostawiony, miasta ich przyozdo- 
biały Się i porobiono drogi, kanały; ułatwiono ich handel do4ego stopnia, iż tein 
handel Rossyi uszkodzono, i stawiano zawady handlowi pruskiemu, bardziey niż
by tego dozwalały stosunki przyjacielskie. Podatki nieprzekraczaią miary pofrzei 
bnćy; uskarźano^się tylko «a podatek liwerunkowy ustanowiony W  czasie woyny, 
zamieniony na pieniądze wtenczas, kiedy zboże było drogie i zachowano go w cza
sie pokoiu, kiedy cena onego się zmieyszyła. Przedmiot onego ie s t małey wagi, 
i  ieśli isię tu o nim mówi, to dla tego tylko, ażeby dać dowód ścisley bezstronno
ści. Nakoniec Kossyianie nie okazywali Polakom wzgardy, któraby ich-honor mo
gła była obrażać. Cesarzewićz dał tego dowód. Jakaż więc przyczyna buntu war
szawskiego, zamordowania tylu jenerałów rossyyskich , którzy żyli bez nieufno
ści pomiędzy Polakam it Jest,to błąd szlachty, która nigdy nie poprzestawała na / 
swoim losie, która marZy o odrodzeniu jiiepodobnem; iest to burzliwość ludu 
poiętnego, stpaniałego i walecznego , która przy każdey sposobności szuka tylko 
■po-zoru , aby się b ić , bez względu na to , co nastąpi. *■

„ Gdyby ci, którzy powzięli myśl przywrócenia dawney Polski nayinnieyszem 
zasianowiemiem byli się oświecili, poznaliby niepodobieństwo oney wykonania; 
nayprzdd^dla tego, ze trzy czwarte części lu b o śc i maią interes przeciwny; następ-



w ie, i i  Polska, cztery miliony mieszkańców lieząca,,n ie  może zniweczyć traktatów 
•zaręczonych przez Anstryą, Prusy i Rossyą, które maitą ich dwadzieścia pięć razy 
-więcey; nakoniec, ponieważ zasada opiekuńcza ludów rewolucyynych , zasada nie 
mieszania się, nie mogłaby rozciągnąć swoich -skutków aż do brzegów Wisły. Nie
co woyny domowe'y i rzezi cząstkow ej, będzie iedynym wypadkiem bunt* W ar
szawskiego.

Mozę dla zadosyć uczynienia warunkowi surowości ka-żdey nowocZesney re- 
"wolncyi, padnie Cesarzowic? ofiarą;■ iemu przypisywane będą rozruchy domowe, 
podczas kiedy ie,st prawdą że się trudnił 'tylko ;admiriistr.acyą <waienną; pddalą go 
■* W arszawy, która-winna glówneswoie przyozdobienia -oszczędnościom zapro.wa- 
dzonym w  kassacli woys.ko-p/ych,- -a które -obracał na  '-pożyteczne budowy , ■ ubole
wać będą nad prześladowaniami policyyneini, których surową sprawiedliwość tak 

“Wychwalano; będziei on iak  Karol X, iak  król niderlandzki ,. iednym z tych tyra- 
nowj których Nieba -wyrzuca na siemię dla r-ozpaezy ludzkości; poezem zdadzą si,ę 
na łaskę-cesarza Mikołaifl , Którzy ieszcze ^w-tych okolicznościach da dowód spa- 
niałomyślności, albo ieśli to nie nastąpi,' odwiedzą Polskę poraź ostatni trzy mo
carstwa, których od "Wieków mtesza spokoyność.”  -
' -Artykuł ten- iest "widocznie dziełem., którego z dyplomatyków rossyyskich, n- 

mieszczonym za pieniądze Tossyyskie, ii .-w ‘piśmie, które nabyło głośności z obrony 
nporczywey zasąd, główną cechąrządu  Tossyyśkiego będących : • czytelnicy’ euro- 
peycy potępią go bez wątpienia, iako płód .przedayności ; wszyscy,tak zwani libe
raliści okrzykną go za obronę bezczelną -despotyzmu. Tylko nieświadomi dzisiey- 
szego położenia Europy i natury naszego powstania, mogą iakkolwick do niego 
przywiązywać "wagę! Obawiaymy się, ażeby nie wpływał na przekonanie niektó
rych ziomków naszych tych zwłaszcza, dla których powaga pism zagranicznych iest 
bezwarunkowo dhowiąziiiącą, i dla,:tegó^ąd 2 imy iż nie będzie abycteezitą rzeczą, 
umieścić nad nim kilka uw ag.

Dwa są główne i  biędOepnirkta, 'ria których się obraca przytoczone pismo Ga
zety Fratrcyh Mylne przypuszczenie faktów naszey rewolucyi i fałszywość zasad 
polityki, od których się dzisięysze narody pragną uwolnić. - ?ia<:

Bunt całey Polski i^st niepodobny. Odpowiadamy ,na to , że kiedy ta  .część 
.Polski powstała, którajsabejz.fieczony miała ięzyk , nazwisko Polski, wiele praw 
‘ rzeczywistych, w ieleinnych raręczonych, acz niewykonanych, rząd reprezentacyy- 

ny, którego mara wielu łudziła, wielu k-pszą pocieszała przyszłością; kiedy mówię,- ‘ 
ta część Polski powstała, która pod tarczą Napcrleona naywiększe podeyiuowała wy
silenia .dla niepodległością bytu narodowego, która -bezpośrednio doznała klęsk fi
zycznych, i w części moralnie przez zręczną politykę Alexandra została pokonaną;



ffym większe maią przyczynę do powstania inne części Polski, w których ię^yk na
rodu, po upadku iyiącego, systematycznie iest wytępiony, w których duma narodo
wa cudzoziettiskiemi urzędnikami codziennie iest obrażaną,, w których ludność po* 
zbawiona iest reprezentacyi', a nawet praw', zabezpieczających osoby i własność, 
w których mniey poniesiono, ofiar na ołtarz obczyzny, a  uczucia i  życzenia polskie 
więcey dziewicze i mniey zmarnowane,, gotowsze są do bezwarunkowych poświę
ceń, dla świętey sprawy oyczyzny, tylko na kateie ieograficzney, ale nie w ser
cach zgasłey, w których nakotiiec przykład. Warszawy iest silniejszy, nad wszelkie 
patenta i ukazy. A. ieśli te części Polski ieszcze nie powstały, nie przypisujmy te
go ich oboiętności, ale roztropnemu hamowaniu uczuć , które iest nowym dowo
dem postępu naszego politycznego usposobienia. Po tylu smutnych doświadcze
niach przekonali się nakoniec otwarci Polacy, że w postępowaniu swoićm, przeciw 
chytrości muszą się zasłaniać skrytością. Wszelako iuż dziś nie mogą oni utaić u- 
czuć swoich; iuż:dziś gromadnie porzuca młodzież.gałicyyską rodzinę, góry-, to o- 
statnie schronienie wolności naszey , iuż dziś ogołocone są domy W. X. Poznań
skiego- z caley niemal, ludności, zdoiney do noszenia broni,, a W ołynianie, Podo
łanie, Litwini i z dalekich stron ukraińskich obywatele czekaią tylko sposobności,, 
ażeby pokruszyć ciążące na nich pęta,, albo z narażeniem osób i. maiątków, opu
sz c z a j  domy i.chorągwie z dwugłowym orłem. Nawet w Starych Prusach, wSzląz- 
ku odzywa się widocznie długo przytłumiany duch narodu na odgłos naszego po
wstania, który, iest zarazem trąbą,, wzy waiącą wszystkie okoliczne ludy do podnie
sienia- oręża w sprawie wolnoścń. Wyraźne oświadczenia osób, dzisiay na. czele re
wolucji stojących, spowodowane roztropną albo.ostrożną polityką, wstrzymuią ie
dynie Gulicyanów, mieszkańców, W . X . Poznańskiego i braci, naszych w Guber
niach od zupełnego, i powszechnego 'powstania. Ale przyydzie, czas, w którym pro- 
wineye te przekonaią Europę,, że duch ich. mieszkańców przeżył upadek, polityczny 
narodu,, że go żadna siła traktatów nie może przełamać, że czas nie złączył ich ści
śle z k ra iam i,. do których teraz należą, że- nietylko szlachta ale cała ludność ich’ 
żałuie straconey oyczyzny, że lud podatkami uciemiężony , do woyska w dybach, ii 
powrozami wiązany, brany i w obce pędzony kraie,' nie błogosławi odmiany swe
go położenia,, ale śród przeklęstw zerwie kaydany cudzoziemskie..

(Dalszy■ ciąg nastąpi).

Rozmowa m iędzy Kom■ Obw. Zam. a Oficerem wyzszym  klóry  wziął dytnisyą 
trudnił: się Administracyą żywienia więźniów w Obwodzie Zamoyskim, Jitory  
przyszedł, żegnać się z Komendantem po wzięciu dyrnissyi.

Kam. pia.czego. Pan bierzesz dytnissyą, kiedy icszcze tak zdrów i silny iesteg.
Officer wyzszy. Jfeśli'mam' pirawdę powiedzieć, to dla tego że mi się sprzykrzy^-

io Panu Jenerałowi haracz opłacać..




